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1.

OPIS RYTUAŁÓW SZAMAŃSKICH
I USTAWIEŃ RODZINNYCH
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Praktyki szamańskie i praca systemowa są zjawiskami wiel-
ce skomplikowanymi, stąd na ich temat napisano już wiele
książek i wciąż powstają nowe. W oparciu o moje poszuki-
wania związków łączących oba zjawiska, opiszę wiele aspek-
tów zarówno rytuałów szamańskich, jak i ustawień rodzin-
nych, tak by czytelnik mógł stopniowo poznawać i zrozumieć
obie dyscypliny. Chcę zacząć od oddzielnych, krótkich opi-
sów szamanizmu i ustawień rodzinnych, a następnie doko-
nam ich porównania. W ten sposób pragnę dostarczyć ja-
kiegoś punktu wyjścia czytelnikom, którzy nie zetknęli się
dotąd z tymi zagadnieniami.

Szamanizm to termin używany w antropologii. Pierwot-
nie odnosił się do opisywania duchowych tradycji i praktyk
rozmaitych grup etnicznych Syberii, Mongolii, Laponii
i części Alaski oraz Kanady. Tradycyjne praktyki duchowe
grup nomadycznych strefy arktycznej i subarktycznej pół-
kuli północnej są bardzo rozbudowane i różnią się znacząco
pomiędzy plemionami, stąd mogę tutaj przedstawić jedynie
obraz bardzo pobieżny i uproszczony.

Jedną z podstawowych koncepcji szamanizmu jest to, że
świat, w którym żyjemy, jest tylko jednym z wielu. Różne
światy rozumiane są jako segmenty kosmosu składającego
się z pionowo ułożonych warstw, przez które biegnie oś
łącząca je wszystkie, zwana często kosmicznym drzewem.
Nad nami są światy zwane wyższymi, a te pod nami określa-
ne są jako niższe. Te inne światy są zamieszkane przez
różnego rodzaju duchy. Są tam potężne siły natury: cztery
duchy czterech kierunków, gór, mórz, grzmotu. Są też du-
chy zwierząt, roślin, dusze lub duchy zmarłych. Są mniej-
sze duchy natury, wśród nich istoty zwane w zachodniej
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Europie elfami czy gnomami. Według tradycji szamańskich
niektóre z tych duchów pełnią rolę nauczycieli lub pomoc-
ników, inne zaś nie interesują się ludźmi, jeszcze inne po-
trafią być czasem wobec ludzi nieprzyjazne lub nawet agre-
sywne.

Wyróżniane w szamanizmie wyższe i niższe światy nie są
tożsame z chrześcijańskim niebem i piekłem. W światach
wyższych można znaleźć miejsca pełne mądrości, ale także
takie, gdzie duchy próbują ludzi zwieść. W światach niż-
szych jest wiele miejsc witalności i siły, ale też i regiony,
w których można zachorować, utknąć lub zabłądzić. Różne
światy nieustannie na siebie oddziałują, nakładają się i mie-
szają na wiele sposobów, symbolicznie zjednoczone przez
kosmiczne drzewo. Ponieważ niższe, środkowe i wyższe świa-
ty są ze sobą splecione, możliwe jest przechodzenie z jedne-
go do drugiego. Można by je ujrzeć jako kilka slajdów rzuco-
nych jednocześnie na ekran.

Gdy ludzie mają problemy lub cierpią na różne choroby,
szaman może pójść poszukać informacji i mocy uzdrawiają-
cych w innych światach. Często, gdy potrzebna jest pomoc,
duchy mogą udzielić cennego wsparcia. Wiele duchów wi-
dzi to, co dzieje się w naszym świecie i może podzielić się
swoimi spostrzeżeniami. Często, ale nie zawsze, ich infor-
macje mogą być użyte, by przywrócić równowagę i przy-
nieść uzdrowienie. Tradycyjnie tylko szaman może podjąć
próbę rozmowy z duchami i jest w stanie to zrobić po
wejściu w trans. Aby porozumieć się z duchami, może wy-
ruszyć w podróż do innych światów albo duchy przywołać
do siebie.

Szamanizm klasyczny ma kilka charakterystycznych
cech, które odróżniają go od innych tradycji, w których
ludzie również kontaktują się z duchami w celu uzyskania
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informacji lub uzdrowienia. Gdy szaman ma porozmawiać
z duchami, bo ktoś w potrzebie prosi o pomoc, ubiera się
w kostium szamański. Tradycyjne syberyjskie szaty szamań-
skie robią wielkie wrażenie: są pokryte podobiznami du-
chów i zwierząt, wykonano je ze skór, tkanin, żelaza, są
bogato zdobione frędzlami skórzanych tasiemek i linek (zwa-
nych wężami). Kostium szamana może ważyć dwadzieścia
do trzydziestu kilogramów. Tańcząc w swym rytualnym stro-
ju, szaman szybko wyczerpuje siły i zapada w trans. Gdy ten
się pogłębia – śpiewa zaimprowizowane pieśni złożone ze
słów i odgłosów zwierząt i wybija monotonny rytm na wiel-
kim płaskim bębnie. Osiągnąwszy odpowiednio głęboki trans,
szaman może już komunikować się z duchami.

Na Syberii szamanizm ledwo przetrwał okres komuni-
zmu. W latach trzydziestych partia komunistyczna rozpo-
częła zorganizowaną kampanię przeciwko szamanom, byli
oni postrzegani jako wrogowie państwa. Lata pod panowa-
niem Stalina okazały się tragiczne: większość szamanów
została zamordowana, wielu umieszczono i zgładzono
w obozach. Ludzie mogli kontynuować praktyki szamańskie
tylko w najodleglejszych zakątkach. Obecnie, po upadku
Związku Sowieckiego, szamanizm odradza się w wielu miej-
scach Syberii, szczególnie na południu. Jednakże związek
z tradycją został przerwany i współczesny szamanizm sybe-
ryjski w dużej mierze stanowi jedynie rekonstrukcję daw-
nych obrzędów, gdzie przetrwały zaledwie fragmenty prze-
szłości.

Duchowość tubylczych plemion Ameryki Północnej jest
blisko spokrewniona z szamanizmem klasycznym, jednakże
istnieje parę ważnych różnic pomiędzy nimi a praktykami
ludów zamieszkałych w Azji. Trans szamana syberyjskiego
jest bardziej spektakularny i dynamiczny w porównaniu
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z transem uzdrowiciela północnoamerykańskiego. Pieśni
szamanów z Syberii są improwizowane, zaś uzdrawiające
pieśni w tradycjach ludów Ameryki Północnej mają ustalo-
ne słowa i melodie. Poza tym uzdrowiciele z Ameryki Pół-
nocnej rzadko lub nigdy nie używają kostiumów szamań-
skich. Mimo to tradycje duchowe rdzennych mieszkańców
Ameryki Północnej są często również klasyfikowane jako
szamańskie: widzenie duchów i ich światów, sposoby kon-
taktowania, rozumienie i podejście są praktycznie identycz-
ne w porównaniu do wiedzy i praktyki ludów Syberii.

Obecnie większość ludzi Zachodu używa słowa „szama-
nizm”, by opisać nie formę, ale treść: słowo to oznacza teraz
nawiązanie świadomego kontaktu z duchami. Według tej
nowej definicji, australijscy aborygeńscy uzdrowiciele, afry-
kańscy wróżbici, media z wysp Bali i inni natchnieni są
szamanami takiego czy innego rodzaju. W dzisiejszych cza-
sach Zachód nazywa szamańskimi prawie wszystkie uzdra-
wiające praktyki uprawiane w niezachodnich kulturach,
które żyją (lub żyły) w bliskich związkach z ziemią. Gdy
odnoszę się do „szamanów tradycyjnych”, mam na myśli
szamanów z Syberii czy Mongolii oraz uzdrowicieli z Ame-
ryki Północnej, tak więc trzymam się starszej definicji an-
tropologicznej, która obejmuje wyłącznie praktyki duchowe
ludów północnej strefy arktycznej i subarktycznej. Orygi-
nalnie termin „szamanizm” określał specyficzną formę ko-
munikowania się z duchami, która zawierała kostium sza-
mana, improwizowane pieśni i wielkie płaskie bębny.

Podobnie jak w innych tradycjach duchowych, jakość
pracy szamana i efekty jego działań są bardzo indywidual-
ne. Tak jak wśród chrześcijańskich księży, żydowskich rabi-
nów czy islamskich imamów, niektórzy duchowni są wielcy,
a inni posiadają dość ograniczone zrozumienie duchowych
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prawd własnej religii, również wśród szamanów znajdą się
prawdziwie potężni, jaki i niemądrzy i niekompetentni.

Obraz szamanizmu osiągał stopniowo prawie mityczne
proporcje w świecie zachodnim. Osobiście nie podzielam
tego szczególnego i optymistycznego punktu widzenia. Sza-
manizm jest często używany jako synonim mądrości, praw-
dy, czystości, łagodności, ekologii i duchowej harmonii.
Chciałbym aby tak było, ale moje doświadczenia pokazały,
że prawda nie jest taka prosta. Być może istnieją szamani,
którzy uosabiają wiele z wyżej wymienionych cech, ale to
nie oznacza, że kultura szamanistyczna jako całość także je
uosabia. Dla mnie szamanizm nie jest snem o złotej prze-
szłości, lecz językiem duchowym. Ludzie utalentowani na-
uczą się go łatwiej niż inni, a ich umiejętności będą więk-
sze, ale nauczyć się go może każdy, by móc bardziej lub
mniej siebie wyrazić.

Ustawienia rodzinne zostały wprowadzone przez Berta
Hellingera jako część jego pracy nad rozwiązaniami syste-
mowymi. Ustawienie jest sposobem naprawiania negatyw-
nych skutków destrukcyjnych wydarzeń w historii rodziny.
Nie jest to forma psychoterapii. W typowej psychoterapii
korzenie problemu, takiego jak negatywny obraz siebie, mogą
zostać znalezione w trudnych doświadczeniach z dzieciń-
stwa lub innych traumatycznych wydarzeniach, a następ-
nie uświadomione, zrozumiane i przewartościowane. Moż-
na to zrobić, gdyż psychoterapia zajmuje się świadomymi
lub nieświadomymi przekazami, jakie ludzie otrzymują pod-
czas dorastania. Na przykład, jeśli matka systematycznie
powtarzała synowi, że jest głupi, otrzymywał on częsty prze-
kaz: „Nie masz dużej wartości”. Jeśli takie uczucie było
wzmacniane poprzez kolejne negatywne doświadczenia,
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rezultatem jest bardzo zaniżone poczucie własnej wartości
u dorosłego.

Psychoterapia może rzeczywiście być pomocna w takim
przypadku. Jednakże ustawienia rodzinne nie dotyczą pro-
cesów tego typu. Praca systemowa to działanie obejmujące
historie całych rodzin, a nawet rodów i wydarzenia, które
bywają ledwo dostrzegalne przez jednostkę, zdarzenia-se-
krety, które w jakiś sposób wciąż wpływają na jakość życia
i wybory dokonywane przez ludzi na poziomie duszy. Wy-
obraźmy sobie kobietę, która straciła dwójkę dzieci po naro-
dzinach swego pierwszego dziecka. Po latach jej wnuczka
nie może zajść w ciążę. Psychoterapeuta najprawdopodob-
niej nie wiązałby ze sobą obu tych faktów. Natomiast
w czasie warsztatu ustawień rodzinnych terapeuta natych-
miast zwróciłby uwagę na możliwe uwikłanie pomiędzy bab-
cią a wnuczką. Zasób wiedzy gromadzony powoli poprzez
analizowanie wielu tysięcy ustawień rodzinnych pozwala
stwierdzić, że wydarzenia takie jak wczesna śmierć dzieci
babci mogły być istotnym czynnikiem wpływającym na bez-
płodność wnuczki. Nieświadomie, na poziomie duszy, wnucz-
ka mogła przejąć pewne emocje i los swej babci.

Bert Hellinger i inni terapeuci stosujący metodę usta-
wień rodzinnych nie są jedynymi, którzy doszli do takich
odkryć. Istnieje wiele różnych szkół terapeutycznych i psy-
choanalitycznych, które dzięki swoim badaniom odkryły
podobne dynamiki i zebrały wiele przykładów ilustrujących
to, jak ważne wydarzenia w historii rodzinnej mogą mieć
negatywny wpływ na jej członków urodzonych dwa, trzy lub
nawet więcej pokoleń później. Co odróżnia Berta Hellinge-
ra, to stosowanie ustawień rodzinnych, wnioski jakie moż-
na wyciągnąć na ich podstawie, a przede wszystkim inter-
wencje, które on wypracował i zaleca swym klientom.
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Ustawienia wykonuje się w grupach pod kierunkiem te-
rapeuty. Po krótkiej rozmowie wstępnej z klientem terapeu-
ta ustala, którzy członkowie rodziny będą potrzebni do usta-
wienia danej konstelacji. Dla wskazanych członków rodziny
klient wybiera reprezentantów spośród pozostałych uczest-
ników warsztatu. Zaprasza wybrane osoby, by reprezento-
wały na przykład jego ojca, matkę, siostrę i dwóch braci,
wybiera także swojego własnego reprezentanta. Osoby po-
proszone o reprezentowanie czyichś krewnych mogą odmó-
wić, najczęściej jednak wszyscy chętnie pomagają. Następ-
nie klient tworzy swój układ rodzinny: po kolei, bez słowa
wybiera w sali miejsce dla każdego reprezentanta.

Gdy reprezentanci staną na swoim miejscu, zaczynają
odczuwać wyraźne i konkretne wrażenia. „Młodszy brat”
może poczuć bliskość z „ojcem” i jednocześnie doświadczyć
czystej nienawiści do swego „najstarszego brata”. „Siostra”
może stać na uboczu i w ogóle nie uważać się za członka
rodziny. „Matka” może czuć się zmęczona, niezdolna, by
stać i gotowa upaść na podłogę po dwóch minutach. Często
klient, który zrobił ustawienie, jest zdumiony tym, w jaki
sposób reprezentanci się zachowują. Siostra istotnie za-
wsze była samodzielna i z dala od innych. Matka wiecznie
podkreślała swoje zmęczenie. Starszy i młodszy brat od za-
wsze się nienawidzili, a młodszy był blisko ojca.

Te układy pomiędzy poszczególnymi członkami rodziny
nie były wcześniej omawiane w czasie rozmowy wstępnej
z klientem, wręcz przeciwnie – informacje, co kto do kogo
czuł, jak kto kogo oceniał, są zawsze pomijane. Najważniej-
sze są faktyczne wydarzenia, a nie historie i mity rodzinne
na ich temat. Kto umarł i jak? Który związek był znaczący,
kto z kim się ożenił? Kto miał wypadek? Kto był wyłączony
z rodziny lub miał jakiś inny ciężki los? Podczas ustawienia
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terapeuta obserwuje język ciała i reakcje poszczególnych
reprezentantów, aby zrozumieć dynamikę działającą w ro-
dzinie.

Kiedy struktura wydaje się już jasna, terapeuta szuka
równoważących i uzdrawiających posunięć tak, by znaleźć
alternatywę dla ujawnionych destrukcyjnych uwikłań. Może
przestawić niektórych reprezentantów w inne miejsce
i przyglądać się ich reakcjom na taką interwencję. Może
poprosić reprezentanta, by wypowiedział on pewne zdanie-
klucz wyrażające to, co się dzieje lub co powinno być powie-
dziane. Zdania takie są krótkie i mają często charakter
archaiczny: „Teraz widzę cię jako mego ojca”. „Biorę cię za
żonę”. „Jestem winny wobec ciebie”. „Zgadzam się”.

Czasami, aby znaleźć rozwiązanie, więcej reprezentan-
tów musi zostać poproszonych do ustawienia w trakcie se-
sji, a czasami nie jest to konieczne. Proces szukania rozwią-
zania może zająć mniej niż dziesięć minut lub więcej niż
godzinę. Bardzo często się to udaje, jednak nie zawsze. Gdy
rozwiązanie nie pojawia się, przyczyną bywa brak informa-
cji o ważnych członkach rodziny. Zdarza się, że terapeuta
czuje, iż nie powinien interweniować, tak jakby świado-
mość grupy nie pozwalała ustawieniu się rozwinąć. Pod
koniec ustawienia klient może zostać poproszony, by sam
stanął na swoim miejscu i zmienił własnego reprezentanta,
jednak nie zawsze jest to konieczne. Przeważnie wystarcza,
że klient jest świadkiem ustawienia i obserwuje, jak harmo-
nia pojawia się w miejscu starych uwikłań i niejasności.

Taka praca z rodzinną konstelacją to zdarzenie jednora-
zowe, nie robi się jej co tydzień, jak w przypadku sesji tera-
peutycznych. Może minąć i rok, zanim efekty ustawienia
będą odczuwalne. Wielu ludzi, choć nie wszyscy, sygnalizo-
wało, że po ustawieniu ich rodziny zdarzały się ważne, uzdra-
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wiające zmiany bezpośrednio związane z tym, co było robio-
ne w czasie pracy z rodzinną konstelacją. Zauważano ko-
rzystne zmiany zachodzące nie tylko w odniesieniu do ich
osoby, ale także innych członków rodziny.
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